
N t r . A B C  -  N O W IN Y  CODZZEHNE

S a g a  * » o d u  R o f s z y l d d w

P r z e k u p s t w o ,  p r z a m y t ,  s p e k u l a c f a
drogą do bo ĵ^ctwa i potęgi

Żydow ski „N ow y  Cłos“ zamie­
szczą interesujący artykuł o h i­
storii rodu Rotszyldów.

R E W O L U C JA . N IE  
Z A S Z K O D Z I Ł A

Założycielem  rodu b y ł M ajer 
Amszfcl Rotschild. On to stw o­
rzył zasadę, na której opiera się 
odtąd dyplom acja rodu Rolszy]- 
dów, by  przy dw orach m ieć zaw­
sze „dy, krem le opłacanych m ę­
żów zaufania".

„N ow y  G łos“  pisze:
„Rewolucja me wyrządziła Ma 

jerowi /jnszclowi poważniejszej 
bil .ody. Wprost przeciwnie —  
zatargi nnędzy na; edo w e stały 
się dzięki jego zręczności okazja 
do poważnych „zyskaw wojen­
nych".
Zwyide to zjawisko, że rewo­

lucja i zatargi międzynarodowe 
stają się dla kapitalistów żydow­
skich „okazją do poważnych zy­
sków wojennych"

R O T S Z Y L D  C O K W łA  
N A P O L E O N

Czytam y dalej:
Natan, jeden z jego synuw, 

najwybitniejszy człon ok rodziny, 
osiadł w Anglii i stanu J  kiero-

bię gołębiami pocztowymi, że 
sam orał udział w bitwie, ie Z 
narażeniem życia dotarł pa ko­
nie do brzegu morza, gdzie do­
padł łoc':zi. W rzeczywistości spra 
va pizedstąwiała się prościej.

Natan miał w Ostendzie zau­
fanego człowieka, który czekał 
na koniec bitwy i skoro tylko 
dowiedział się o jej wyniku z 
gazety holenderskiej, wyruszył 
bezzwłocznie do Londynu, Było 
to rzeczą zupełnie łatwą: Rotszild 
angielski utworzył sobie małą flo 
tę, której ufloerowie i załoga by­
li mu całkowicie oddani i wyru­
szali v drogę bez względu na 
pogodę Kawał ten mocno ugrun 
tował sprawę Natana i jego bra­
ci. Wypłynęli na wierzch dzięki

wojnie — czyż bęflą się cieszyć ż 
nastania pokoju9
Okazuje się, że „osob ista" R ot- 

szylda przeprawa w  drobnej ło ­
dzi przez burzliw e morze, lo zw y 
kia legenda żydowska.

R A T U J Ą  Z  P R Z Y K R E J  
S Y T U A C J I

Dom Rotszyldów potrzebuje 
ząufanych mężów stanu;

Rotynidowłe poznali Frydery­
ka eon Gentz zaufanego człowie­
ka Metternicha, pana sytuacji. 
Jest (-> szlachcic wykształcony, 
bez skrupułów, zawsze potrzebu­
jący pieniędzy, kocha bowiem I

piękną Fannie Eissler, której ni­
czego nie mese odmówić. Frydf ■ 
ryk von Gentz odsłania p (zed 
Bbtszildami wszystkie tajniki 
yolitylci europejskiej. Rotszhdc- 
v.rie rjawiają się zawsze w odpo­
wiedni?’ ciiwili, uprzedzają ży­
czenia dypfornatów i ratują ich 
z przykrej sytuacji.

HERB r o t s z y l d ó w
Rotszildzi muszą m ieć herb.

Wygląda on; jak  następuje:
Widnieją na nim cztery Iwy,

pięć strzał (symbolizujące pięciu 
braci), jeszcze jeden lęw jako 
podstawa, hełmy i wreszcie de­
wiza: „Concordia integritas, in- 
dustria”.

Aleksandra
g o n

Świętochowskiego
W  poniedziałek, o g. 7-ej rano 

w majątku Gelodczyzna zmarł 
znakomity pisarz Aleksander 
Świętochowski. Sędziwy literat 

^  -pjt • ,ju ż  od dłuższego czasu czuł się
= L s ^ * a J H r i L a K W t !  ^  r » ™  “ ■*»>'»posunięcie którego wartość uwy 
cntniłc. się szczególnie z chwilą 
nkazania się na widowni Nano- 
lewiJ j Natan przehywał we wro­
gim obozie, wszystkie przedsię­
wzięcia zaś domu Rotszildów 
majdewaiy się po*; zasięgiem 
tyranii cesarskiej. Zostaje ogło­
szona. blokada kontynenta-na —  
mnięjjizi. o nia! Źa poiredme- 
twisni niezmordowanego Natana 
robi sir, woale ładne interesy z 
Holandią i północnymi portami 

•hemieckimi.

m ł z e m y t  P I E E IE 9 Z Y
Jak dalej pisze „N ow y  G łos", 

k a s z e l  M ajer Rotszyid, im
—bardziej przeciągała się bo 

Wiem wojna tym większe osią- 
■* rysi i i 10 w sposób zupełnie 

' Oio Wellington Sicarży się, 
ze nit otrzymuje zupełnie pienię 
•wy- * Aiłplli. Rzeczywiście mo- 
( f s .w  droga małe * pewna —  r.o- 
ignuw ał Natan. Cóż jednak stoi 
na przebskorzie temu, by pie­
niądze przesyłać drogi. lądową? 

BR A C IA  RO TSZ ILDOW IE DZ IE- 
LJ R P A C f M IED ZY  S IEB IE  

Natan wysyła pieniądze, Jakób 
przyjmuje .ie w Dunkierce lub 
Tal&iS, Salomon jest w Paryżu, 
Kaim?.i zaś u stóp Pirenejów. 
Wellliigien inkasuje pieniądze 
bez wszelkiego ryzyka i „łań­
cuch" tunk? jonuje nadal pod 
życzliwym okiem ministra finan­
sów Moliiena. Jest to tylko jed­
ne z pośród całego szeregu in­
nych bardzo sprytnych przedsię­
biorstw
Poprostu przem yt waluty. A 

wiadom o, że przem yt pieniędzy, 
uwłaszcza podczas w ojny, to w y ­
soce intratny interes.

W Y P Ł Y N Ę L I  D p Ę K I
W O J N I E

Ale w racajm y do „N ow ego
G łosu":

Synowie Amszela _ stawiali 
na upadek cesarza. A  wiriny, ze 
dowiedzieli się o katastrofie pod 
WateiEoo wcześniej, niż rząd bry 
tyjski. Mówiono, że to magia, że 
tt, czary, że Natan posługiwał

znaczne pogorszenie i chory stra­

cił przytom ność, chwilami tylko 
ją  odzyskując.

W nocy z niedzieli n3 ponie­
działek nastąpił atak serca i w 
parę godzin potem śmierć.

Przy łożu znakomitego pisarza 
aż do ostatniej chw ili czuwała

Ż y d o w s k i e  p o b o ż n e  ż y c z e n i a
z m i a n a  a t m o s f e r y  w  „ O z o n i e "

R ano" donosi i żeńia związku kupców chrześc. w 
Częstochowie, wywarło w mieście 
wielkie wrażenie. P. Chotewicki 
jest wiceprezesem miejscowego 
„Ozonu".
O ile nie są to pobożne żyoze- 

nia pisma żydowskiego, to fakt

Żydowską „5 
z Częstochow y:

uebyło się tu zebranie chrześci­
jańskiego związku kupców, kia któ­
rym doszło niespodziewanie do na 
stępującego inoydentu: Długoletni
poważny kupiec chrześc. p. Chole-
wicki wystąpił z ostrym przemó- . . , . , .,
wieniem przęciwko piki tom, „któ- i P°wyzszy św iadczyłby o tym, że 
re nic handlowi polskiemu r,ie daj? zmiany pohtyczne następują nie 
a powodują tylko rhao^ i zamie- j tylko w  górnych sferach  „O zonu " 
szaute w hanct-L w ogóle, przepę-, aje rów nie? i w niektórych sfe- 
dzając zupełnie klientów". I , , . , , 7 .

Wystąpienie Cholewtekiego, bę- loiHych, iiajbardziej ezu-
daęcgo głównym inicjatorem załó ‘Gycfc h * podm uchy z góry.

Woirta droga
d o  K a n s d y

żargonow y „H ajn t" donosi: i
„Kząd kanadyjski posiewowi] 

dać żydom wolny wstęp do Kann-1 
lv. Dotychczasowe ograniczenia 

dla żydowskich emigrantów zosta­
ły usunięte.

W specjalny sposób będą tras 
towani imigranci, którzy chcą się. 
zajmować w Kanadzie gospodarką 
romą i którzy dow,odą, że mają 
kapitał 1.000 dolarów. Rząd po 
czyni także wielkie ułatwienia dla 
imigrantów1 przy zdobywaniu po­
trzebnych obszarów ziemi.

W najbliższych dniach już się

ukażą rozporządzenia, które niają 
ułatwić żydowską emigracię do 
Kanady.”
Oto skutki wkroczenia narodo­

w ych socjalistów  do W iednia; 
zaraz otw ierają się tereny em i­
gracyjne dla żydów .

A  u nas dom orośli obrońcy ży ­
dów  zwalczają antysemityzm głu­
pim pytaniem, dokąd żydzi z P ol­
ski m ają pójść?

Jak tylko będzie trzeba, to już 
m iejsce dla żydów  się znajdzie.

jego zona i syn p. Ryszard Świę­
tochowski oraz dw óch lekarzy: 
dr. Freyd i dr. Malinowski.

*

Aleksander Świętochowski, zna­
komity publicysta i literat, tw ór­
ca polskiego pozytywizmu, u r o - , 
dzit się w r, 1849- Studia odbyw ał; 
w Szkole Głównej i Zagranicą

Swoją działalność publicystycz­
ną rozpoczął w redaKcji „P rze­
glądu T ygodniow ego", następnie 
kolejno redagował „N ow iny" i 
„Praw dę". Szczególnie to ostatnie 
czasopism o odegrało poważną ro- j 
lę w życiu umysłowym P o lsk i; 
przed w ojną światową.

Dorobek piśm ienniczy Aleksan­
dra Św iętochowskiego jest ol- 1 
brzym i: obok licznych rozpraw 
naukowych, pisał dramaty, po­
wieści, nowele, oraz niezliczoną i 
ilość artykułów.
i  Ś m ierć A leksan dra  Ś w iętoch ow ­
sk iego zab iera  z togo św ia ta  osta­
tn iego  z w ie lk ich  p rzed sta w icie li 
po lsk ie j litera tu ry  p rzed w ojen - j 
nej. I

Jacy oni odważni, aż 5 lw ów  
i w cale się nie boją. A  jakie pięk­
ne hasła, zgoda, uczciw ość, przed­
siębiorczość. Zwłaszcza ta uczci­
wość, która przejaw iała się w 
przekupywaniu polityków’, w 
przem ycie pieniędzy i w speku­
lacjach  giełdowych.

P A P IE R Y  N A  
O lg Ł P Z IE  S P A D A J A
R ew olucja  1830 r nie podoba­

ła się Rotszyldom .
Papiery ra  giełdzie spadają 

|i mes 7, Pary/a oraz Salomon z 
Wiertni* widzą wsz. stko w czar- 
n jch  barwach. „Mamy iia karku 
ren; francuskich za *8 milionów.

W razie pokoju podiko^zą one 
do 75, w razie w ojny —  spadną 
do 45", pisał James do swego 
brata. N& szczęście' Ludwik Fi­
lip usposobiony był względom 
nich bardzo po jedna jcczo, ku 
czemu mhił poważne powody. 
Potrzebny był mu ktoś, kto by 
mógł pc rediui lyć nuęuzy nim a 
Austrią,
James zaś stał się niejako p-M- 
oficjąlnym dyplomatą, pouczając 
swego brata we Wiedniu, które­
mu zaznacza1 co mu powiedział 
król francuski a co ma byc pow ­
tórzone Metremwhowi. Król pra 
gną! jedynie pokoju, zwalczał re 
woluęjonisrów wszystkich kra 
jów , widział się jednaK zmuszo­
ny do „okazywania pewnej życz­
liwości dla poczynań libcr.-ń 
nych".

A P O S T O Ł O W I E
P O K O J U

Okazuje się, że Rotszildowie 
awansują na apostołów  pokuju: 

Uniknięto wojny, wkrótce sa- 
uanowatr, zupełna zgoda między 
mon? ronią L iywatelską \ dyna­
stią Rotszilduw; Czyi nie miały 
obie tego samego programu — 
pokoju? Tak więc synowie Ma­
jera Amszela ukazują się w 
świetle „awikłar.ej polityki eu­
ropejskiej jako apostołowie zgo 
dy. Byli to apostołowie a szcze­
gólnie skutecznym sposobie postę­
powania: nie dawali pieniędzy 
■ia 7ą,opctrywaruo wojsk, ani na

Obsfrukcig usuwajg
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
K a r p i ń s k i e g o !

fabrykację broni, z?., stara Ich 
matka, która nadal spokojnie 
mieszkała w :.wym domu w 
Frankfurcie, była duma: z w-yo 
ich stancwuika. Gdy pewna zbie 
dzona kobierina przyszła do mej 
zapiekana, ponieważ jedyny jej 
syn mial p-jiść na wojnę, Gifcle 
uspokoiła ją, mówiąc: „Niech się 
Bani me obawia, me będzie woj­
ny. Powiem moim synom, żeby 
im nie dań pieniędzy". Rzcczywi 
ścte, zdy w roku 1Ł30 z powodu 
kwestii wschodniej onml nie do­
szło do wojny między odosobnio­
ną F-^rcją a Anglią i Prusami, 
RotszifctęWie Kprzeciuńli się te 
mu z całą stanowczością. Nip ?no 
siii „głupiej pycby nacjonalisty­
cznej" Tbiersa, najbaadziej aro 
gaimkiego z parweniuazy. który 
igial cg,:iem i chełpił się swym 
wojowniczym usposobieniem.
Tak to siara żydówka decydo­

wała o sprawach wojny i pokoju 
m iędzy narodami aryjskimi.

V  S E r s Y T U  ? O T E G I
R otszyldowie są u szczytu pp 

tęgi:
Rotsz-ldowie zaś mogli rozwi­

jać swobodnie swą działalność w 
różnych gałęziach przemyciu: kt 
paimach, nafcie, kolejach całej 
Eur;,py, a nuwet całego zwiąt*. 
Podczas, gdy L:oncl ttutszild za­
biera kanał Sueski, James po 
wierttik Ludwika Filipa, końce 
sjonariusz kolei Fółncenej, peni 
da faktyczny monopol pcivczel: 
państwowy cli, jest władcą Parj 
ża i tematem dowcipów libera­
łów niemieckich* „Gdy będą ko­
ronować l  udwika Filipa w  Paiy 
zu pisał Barnu, były przyja­
ciel Heinego —  stanie się to w 
Notre - Dame de la Bourse, arcy 
3is-kuper>i zaś będzie Retrzild 
Wesały gołąbek pofrimie, by ra 
drwić sobie, na ś-tą Helenę, eta 
nic na grobie Napo łacna i opowie 

mu, zanosząc się ze śmiechu, ie 
widział, jak następcę jego koro 
nował nie papież, lec* żyd" 
Przychodzą gorcze ezcey na 

Rotszyldów . Pozorna asymilacja 
prow*ad.zi do stopniow ej degene­
racji. M iejsca R otszyldów  zajmu­
ją  inne rody żydowskie. Ale na­
w et leiaz pisze „Nowy Głos* 

w-rńrt Jnuytb nąawtak pe*em- 
kowie Majera Antsztlr. ftada) 
eprawują pewnego reftmin he­
gemonię w bankowości i peUty 
ee.

o  p o p i o r a n i u  Z .  M .  P .  p r z e *  k o n s e r w a t y s t ó w
„R a d yk a lizm  społeczny”  aprobow any p rze z f  nansjere

S t r z a ł y  n a  p o g r a n i c z u  p o S s k c - c z e s k i m

Czesi zmusili poilski balon
do wylądowania

K R YN IC A, 25. 4. M ieszkańcy 
miasteczka Muszyna, leżącego nad

n m i m  z ti.^ w  sito fsitki - -°
S E Z O Ń  t ć . k i  —  M A J  -  L I S  O P A P
TA* fElON -idSENUy od 1 '.JA do 15 CZERWCA

Szczegółowi; in Formacie wysyła odwrotnie 
Komisja zdrojowa

T o t a l i z m  i  p l a n o w o ś ć
(Dokończenie ze str, i-e j)

^j> niż wartość wysiłku j e d-
j ^ ® t e k  z e s p o l o n y c h

S i ł o w o
^Sfie trw a jm y  w  n ie w o li  o b -  

; CJ. Pryśli. W y z w o l il iś m y  się 
^  —  u h w a la  B o g u  —  z p od  

naeisku  o b c e g o  w  za k res ie  
s p o łe c z n e j i g o s p o d a r - 

c ze j j n ik t n am  d z iś  n ie  w m o - 
v  * ze  m ię d z y  S cy llą  b a p ita liz  

i C h a ry b ilą  so c ja liz m u  
Hia p o l s k i e j  o d rę b - 

r ó  d a jm y  sob ie
j Y /m a w ia ć , że  m ię d zy
^ r a l i z m e m ,  a to ta lizm e m  

iu e  in a  m ie js ca  na o d r ę b n y , 
P o  1 s k i u s tró j p a ń s tw o w y .

Iłbajm y w poważnych dy- 
pusjacli o rzetelne używanie

s^ńw. Strn ra jm y  sio m o w ie  ja s ­

no, bez obsłonek i bez ubocz­
nych myśli. W tedy dla każdę 
go stanie się rzeczą jasną, że 
w  Polsce łatwiej o rozwiąza­
nie, niż gdzieindziej. W tedy i 
cj, którzy w  naturalnej trosce 
o siłę rządu i o obronność pań 
stwa domagają się jednolito­
ści politycznej i planowości 
dojdą łatwo do wniosku, ze 
ten postulat rie pociąga za so 
bą bynajmniej naśladownic­
twa wzorów niemieckich i 
wloakich, czy tymbardziej ro­
syjskich.

Siły wewnętrznej narodu, 
cmi siły zewnętrznej rządu nie 
osiągniemy nigdy przez ulega- 
nie\)licym wzorom.

Tacicnsz (U m iń sk i

granicą polsko -  czechosłowacką 
zastali w  niedzielę rano zaalarm o­
wani strzałami po stronie czeskiej. 
Gdy kilku m ieszkańców przybyło 
nad graniczną rzekę Poprad o - 
czom im  przedstawił się następu­
jący w idok : Znaczny oddział cze­
skich strażników granicznych 
zbliżał się w tyralierze do n iew y­
sokiego pagórka pokrytego zaro­
ślami. Po chw ili w yszli stamtąd 
dw aj mężczyźni w  jasnych kom bi­
nezonach, ubrani jak m otocykli­
ści lub piloci. Strażnicy czescy o - 
toczyli ich i w chwili, gdy cala 
grupa przechodziła nad brzegiem 
rzeki, jeden z pilotów  krzyknął 
tak głośno, aby być słyszanym po 
polskiej stronie:

—  Proszę zawiadom ić polskie 
władze, że jesteśm y załogą balonu 
polskiego „M ościce" i że opadli­
śmy na czeskie terytorium!

A i t G  |
U B L I Ż A  

S Y € ? 1 J E C 3
Z PROWINCJĄ

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Mecze polityczne w Z. M. P . . tów, które całą historię Z. M. P. 
traktowane są przez prasę w spo- J przedstawiają w sposób niezwy- 
sób coraz bardziej żartobliwy. I kle charakterystyczny. Do histo- 
Podczas tej dyskusji w y ch o d z i1 rii pow raca „G los N arodu ": 
jednak na jaw  cały  szereg fak-1 W maju ub. roku giupa „Falan- 
■ W m a n a B n H B a n a a a M i ! g<" dokonała pewnych działań,

które zwróciły uwagę p. płk. Ko­
ci dawnego „yeowkka", adolno- 
seią tych młodzieńców do hazar­
dowania. Zwrócił się więc wprost 
dc fioł Piaseckiego, „wodza" gru 
py „Falangi", z propozycją odby­
cia roznjuw Trudno byio znaleźć 
P. Piaseckiego. W  koncu jednak 
znalęziono go. I pewnego pięknego 
poranku wyjechały z Warszawy 
dwa aut?; jednym jechał wódzStrażnicy rzucili się na pilota, 

by -un iem ożliw ić mu dalsze p rze -, 
mów ienie. Zdążył on tylko nawo- j 
lać: * j

—  Czesi nas zestrzelili,
Załoga balonu, który przez 

w iatr został zniesiony na stronę 
czeską, cudem uniknęła spalenia, 
gdyż balon był napełniony w odo­
rem

Pertraktacje w  sprawie przeka­
zania władzom  polskim  areszto­
wanych pilotów  i pow łoki zestrze­
lonego balonu są w toku

go, którego do tej funkcji wydele­
gował p. Boi. Piasecki.

Po cóż więc p. Miedziński teraz 
ptŝ e, że p. Rutkowskiego wylano 
L O. Z, N. za to, iż byl pcaduny 
obcemu „ośrodkowi dyspozycyjne 
mu", kiedy o tym wiedziano od 
początku, juz w czerwca ub. trkii 

aprobowano nawet formalny pakt 
szefa O. Z, N. l tym, piętnowa­
nym ozis, „ubeym os-odldirj iły- 
spozycyjnym"? Czy nic kepiej by­
łoby powiedzieć po prostu:

—  Skręcamy lekko na lewo 1 dtA- 
lego balast nacjenali- tyczny wy­
rzucamy za burtę9

_    Natomiast zdecydowanymi o-
FrJangl", 95.i0tni B. Piasecki, — ' brońcami p .  Rutkowskiego są km  

drugim p. Koc, szef OZN. Spotkali serwatyści. Oburza się na to pra-
się w ustronnym miejscu pod War Ja wCnarvina Kurier Poram y" szawą. Raz, drugi, trzeci i —  rda-1 sanacyjna. „Kunei rorannj
i®. 8ię —  ósmy. P. Koc rzekł do p. j 
Piaseckiego: i

—  JesieścJe dzielni młodzieńcy I 
bardzo mi się podobacie

—  Rpzkąs, panie pułkowniku!
—  Oddam wam rząd dusz mło- 1 

dego pokolenia. j
1 stanął pakt między grupa „Fa 

langi" a szefem OZN. Naslęp-twem 
zawarcia pał,tu była stworzenie w 
cze -wcu ub. roku Związku Młodej 
Polski pod wodzą p. Ruikowskie-

sa sanacyjna, 
pisze :

I

Losowanie ksiąftoeoofc
p r e m i o w y c h  P .  K .  0 .

Dnia 15 kwietnia 1938 roku odbyło 
się w Centrali PKO u Warszawie 
48 z rzędu losowanie książeczek na 
premiowane wkłady oszczędnościowe 
serii I-ej,

Po zł. 1.009 ottzymaja właściciele 
następujących książeczek: 10.541,
14.940, 35.680, 86.353, 29.210, 42.898.

Książeczki premiowane serii I-ej, 
wylosowane dawniej, a inezrealizo 
wane nr. nr.: 30.599, 43.065.

Dnia 25 kwietnia 1938 loku odbyło 
się w Centrali PKO w Warszawie 111.495 
37-e z rzędu losowanie książeczek na 114.061 
prmiowaue wkłady os;czedno»cicwe 
serii H-ej,

Po /.ł. l.ńOC ofrzymają adaściciele.

51,476, 54 571, 55.875, 56.S36, 57.313, 
57.S23 58.156 58.97* 59.116 60.9)2 

63.975 
69.410 
74.250 
73.070 
83.417 
88.733 
96.710

65.437 66,261. 
(0.078 71.026 
75.113 75.185 
78.859 
.85.439

Efekt akcji, z której zadowoleni 
są meklerzy klasowi typu kon 
•erwatywnego koła międrynart. 
dowej finansjery i kapitalizmu 
— posiada wyraznh wnnosc po 
dejrzaną. Polityka „narodową", 
której patronuje Lewiatan, wielki 
przemysł i wielkie Iatyfundia jest 
szczegóinie podejrzana. A  juz zgo­
lą dziwacznie wygląda aboz „rody 
kal zmu społecznego", ktorj* znaj­
duje aprobatę wielkiej finanslery". 
A  „Gazeta P olską w tóru je :

Gdy „Czas", łękjjący się przeC 
rokiem nacjanallzmu w OZN, roz- 
rywa dz,ś szsty z pcwouu jego 
rzekomej der.aci.inalizacji, gdi 
„Czas" przychodzi do uznania gru­
py „falangi" za „żywiołv umiar 
kowane-1 —  można się z tego opę­
tanego tańca uśmiać zdrowo i we­
soło.

8 1 .7 9 3 :  
85.678 I

A le  „G azetą P o lsk a " śm ie je  się 
j przez łzy. Czasem i to je s t  zdro-

63.158 63.866 
69.110 69.394 
72.373 72 639 
75.409 76.024
8 1 .9 0 8  8 3 .1 5 3  ,
87.078 S8.211 88.733 91.643 62.5801w o- w  Lażaym razie dla o fic ja l-
94.143 94.679 96.710 98.566 98.836 i nego organu „O zonu" słusznie
99.465 99.579 102.619 103.343 JJ4.317 i najbardziej k rotoX w iln ,-m  /
105.111 105.580 105.950 106 385 i “  , Krot0Łhv'llhy m frag-
107.597 103.099 109.876 lfl.4701 '

H2.37-2 113.03: i Ki.tiiit! -C zasu"
l l ” .72ii I lóiizkith bez ( ,

■■Pi'Zc4iinicm
ko w sk: -

J I1 6 2 3 7  116.49 2
1 1 7 .9 3 9 .

Książeczki premiowane 
wylosowaajp dawr.ioi, a i i i-i

est entuzjazm ow anie sie 
ovganu konserwatystów

róioicY wyznania... 
panodowym'- pj Rut-

g o ;
n a stępujących książeczek: 50.144,1 wąPe: nr. 50.313.


